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Ogłuszając prenumerato na następny kwartał. Wydawca  G a z e t y  K k a k o w s k i e j  uprasza 
Szanownych Abonentów, o wczesne zapisywanie siej, albowiem laka tylko itośc exem- 
p/arzy wybijać postanowił', jaka po obliczeniu najdalej  do d. 0  Października 1 8 4 4  r. Abonen­
tów, okaże sic hyc potrzebną . —  Prenumerata kwartalna Złp. 10 ,  miesięczna Zip. 4 .
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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y .
Wolnego N iepodległego i  ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
_ N a  dr odze  w y k o n a n i a  Us ta wy S e j m o w e j  z 

dnia 3  Lipca r . b .  Dzienniki em pr aw do L .  3 1 0 7  
D.  G.  S.  o g ł o s z o n e j ,  z a p r o w a d z a j ą c e j  w  kraju 
tute j szym i u s t y l u c yą  K a s s  O s z c z ę d n o ś c i ,  
Senat  po z aw ią za ni u  D yr ek e yi  s tos own ie  do pr ze ­
p i s ów  tćj Us ta wy podaje niuiej szyiu do p o w s z e ­
chnej  w i a d o m o ś c i , iż:

1)  Kassa O szcz ędno śc i  z w z g l ę du  na s z c z u ­
płe p o c z ą t k o w o  j e j  c z y n n o ś c i ,  mieśc ić  się b ę ­
dzie w  lokalu Kassy G ł ó w n e j  W .  M.  K ra k ow a 
i o t w a r c i e  j e j  nastąpi z  dniem (j Października 
r - b. p o c z y n a j ą c , odkąd c zy n no ś c i  p r z y j m o w a ­
nia i w y p ł a t y  f un du sz ów  składających t a k o w e .  
pV J^żde ś w i ę to  z  w y ł ą c z e n i e m  tylko świąt  wiel  
•"'l (,(  ̂ g o d z i n y  10 z rana do 1 z południa,
Ja o \V c z ; i 5 j e  j J u d z i  z a r o b k u j ą c y c h  u a j do go -  
‘ n|e js z y(„  za ł at wi ać  będzie  , tudzież

. " ł  ' ż  dopełnienia c zy n no ś c i  te jże  Kassy po-  
fV°i 1°,ł.% 1,1'  z<,s,;'li P- Kajetan J ę d r z e j o w s k i  koii -  
IO p1 £ n*i*y G ł ów ne j  M K r a k o w a ,  na kassye-  

, a * ' eodnr zaś W i t k o w s k i  apphłcant dy el a-
i^yusz Kassy G ł ó w n e j  na konlrol lera Kassy Os zcz ę

Re podobne l n s l y l u c y e  gd zie indzie j  z b a w i e ń -  
neini się o k a z a ł y ,  to już wie lokrot nie  d oś wi a d­
czeniem p ol wi er dzo ne ui  z o s t a ł o ;  s p o d z i e w a ć  się 
zatem należy że  r ó w n i e  i m i e sz k ań cy  W .  Al. 
K r a k o w a  prze jęc i  ii i leressein w ł a s n e g o  dobra,

s pi es zy ć  będą chętnie do korzyst ania  z d o br o ­
c z y n n oś c i  l e go  n o w e g o  z a k ł a d u ,  i że P a n o wi e  
nie omi eszkają z a c h ę c a ć  s ług s w o i c h ,  a n ac z e l ­
n ic y  w a r s z t a t ó w  s wą  czeladź  do wnos zeni a  d r o ­
bnych k w o t  z  z a r o b k ó w  o s z c z ę d z o n y c h ,  które 
korzyst ni e  i b ezp iecznie  w  Kassic  Os zczędnoś ci  
s kł a da n e ,  t w o r z y ć  dla nich będą n i ezna cz ni e  
małe  z as o b y ,  tyle pr z y  r o z p o c z ę c i u  j a k i eg o  z a ­
w o d u ,  z aw i e r a n y c h  z w i ą z k a c h  m a ł ż e ń s k i c h ,  w  
podupadłym stanie,  c horobie ,  lub w ie ku  p od es złym 
p o m o c n e ,  i tym sposobem p r z y c z y n i ą  się do 
z ak w i t ni e m a n o w e j  Instytucj  i , która z a p e w ­
niając indywidualne  k or z y ś c i  nie m ó ź e  nie mieć  
także w p ł y w u  i na p o w s z e d n i ą  p o my śl no ś ć .

K r a k ó w  d. 2 0  W r z e ś n i a  1 84 4 r.

Prezes  Senatu.  

SCHINDLER.
Sekr .  Giny Senatu

M a IEWSIIU

No w akowski Sekr. D.  G. Senatu.

Wiadomości zagraniczne.

— Paryż 11 Września. —
Jest lei az r z e c z ą  p e w n ą ,  że  nie nastąpi źa 

d » r  m z ę d o w e  og łoszenie  w a r u n k ó w  układu z a ­
w a r t e g o  x A n g l i ą ;  obadwa gabinety z g o d z i ł y  
s i ę ,  abv ż a d ni  u rz ęd ow y dokument  w  s pr aw ie  
o ta hc i l - ki c j  nie był o g ł os zo n y .

P r ó c z  z ap owi edz i an yc h dawniej  uzbro jeń o -  
k r ę t ó w  . przesłał  minister ma ry na rki  r o z k a z  do 
Roehi f o r t . aby pr zys pies zono  uzbrojenie  paro 
w yc h  fregat Descarles  i In ferna!. W  porcie
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Cberbourga  przyspieszaj*  r o b o l v  o k o ł o  b r y g ó w  
Rossignol i Cigngne. P r ó cz  l e go  wedł ug  pr zy­
rzec zeni a  ministra marynarki  pr zy  przedłożeniu 
budżetu , przed końcem le go  roku maj* być  u- 
z br o j o n e  trzy f r e g a t y ;  Perseveran/e, Psyche, 
i Pu monę; bryg O iinier, galiota Topaze, ko r­
weta transportowa Seine, t r zy  f regaty  parowe 
o  sile 4 5 0  do 5 0 0  k o n i ;  dwie  pa ro we  k o r w e t y  
o sile 2 2 0  koni i dwa parostatki o sile 160  k o ­
ni.  W  porcie  Tulońskim mała w  tej chwil i  pa- - 
nuje c z y n n o ś ć .  _

J pszcze  niektóre s z c z e g ó ł y  o M o g a j o r z e .  Na 
stałym Udzie naprzec iw w ys py  obsadzonej  przez 
f r a nc u zó w  , o j e d nę  milę na jirnudlffl od miasla 
znajduje  się gruba wie ża ,  z w y k l e  uzbro|ona 2 0  
działami ilo portu s ki erow anymi .  I ta wieża 
zb udowa na  była przez portugalczyfców.  Nie da­
leko zląd z na jduje  się ujście malej  rzeczki  czyli  
slruinienia.  Z  tejto rz ec z ki  woda pr o wa dz on a 
jest w odo ci ąg iem do miasta.  Ni e  daleko ' akże  
zli|d widać kaplicę i gró b u w a ż a n e g o  za ś w i ę  
l eg o  Sidi M o g o d u l ,  od któr ego  poebodz!  n a z w i ­
sko  M o g a d o r ,  które c a ł ko w ic . e  należy do w y ­
spy, Z a w s z e  zielone brzegi  tej rzeczki  przed­
stawia ją  uderzającą s prz e cz no ść  z okol icami  mi a­
sta , gdzie  nic me widać  prócz piaszczystych pa ■ 
g ó r k ó w ;  które  ustawicznie  przez wiatry są prze 
kszt al canc .  Cesarz ma doin letni przy ujściu 
rzeczki  prawic  n a p r ze c i w k o w ys py .  T e n  dom 
7. czt erema paw. lunami  stoi w środku ogro du.  
D wi e ś c i e  k r o k ó w  za rz ec z ką  stoi me czet  z ima 
ret em.  E u r o p e j c z y k o w i e  za łożyl i  lam kilka o 
g r o d ó w ,  jest  to j e d y n e  miejsce w  o ko l i c y  Mo 
gadoru , gdzie  m a g l u j e  się z i e l onoś ć  i k w i a t y ;  
z  resztą w szys tk o nao ko ło  jest  smutną pustynią.  
Po nad temi ogrodami  panuje w z g ó r z e  Diabat ,  
zkąd wida ć p o r t ,  miasto i całą o k o l i c ę ,  a na 
ktorem stoi ma ły  kassaubah czyl i  c z w o r o b o k  z 
muru bez s trze lnie ,  p r z e z n a c z m y  w  razie nie­
b ezpieczeńst wa do przy jęc ia  z a ł o g i ,  a by  k a by -  
l ów sąsiednich g ó r  t r zymać  na w o d z y .  B y ł o ­
by to dobrem w o j s k o w e m  stanów A L m  do z a ­
łożenia obozu  dla korpusu,  k tó ryb y przedsiębrał  
działanie pr ze c i w iniaslu M a r o k k o .  które  o 4 8  
godzin drogi  od Mogadoru  jest  odlegle.

Obwinianie angielskiej  dr p l oma cy i  co  do j e j  
po śre dnic t wa  w M a r o k k o ,  j e s t  bez wątpienia w 
tej chwi l i  r ó wn i e  befzasadneui  . jak było  przed 
kilku tygodniami .  Z lem ws zy s l ki em nie t w i e r ­
dz i l i b y ś m y ,  ab y missyu pana Bulwer  dla inle- 
re ss ów traneuzkieli^ była k o r z y s t n a ; zdaje się 
b o w i e m  w y k r y w a ć ,  ze dyplotnacya angielska 
starała się naj przód utrzy mać  naturalność Hisz­
pani i ,  a terez  p r z y w i o d ł a  do ‘ kutku pojednanie 
je j  Z M a r o k k i e m ,  i cesarz  marokański ,  j a k  d o ­
noszą ma drycki e  dzienniki  , zezwUlil  na w sze l ­
k a  żądania Hiszpanii .  Dla 1 rancyi  spokojne 
załatwienie  sporu mi ędz y temi d w o m a  m o c a r ­
stwami  nie bardzo było  pożądane,  musi się [,0 
wi em ob awia ć ,  ż r  marokaine  inl mniej  z innej 
s t r on y cieśli .ny będą trudnościami ,  tein bardziej 
pr ze dłużać  będą w o jn ę .  D z i w i ć  się z a w s z e  na­
l e ż y ,  ze  w p ł y w  fraaruzki  w M a d r y c i e  nie p o -  
Iraiit skłonić  Hiszpanii ,  aby za ra z na początku

wspólnie  z FrnnJyą pr ze c i w M a r o k k o w i  dzia­
łała.  '  - -H

Do portu Rouen p r z y w i e z i o n o  je dnocz eś nie  
z Paryża pr ze zn aczon ą dla Angl i i  statuę kouną 
xc ia  Wr l l i ngt o na  i przeznaczoną dla miasla A -  
j a c c i o  na K ors yce  statuę m ar m ur o wą  N a p o l e o ­
n a;  w e d u  pr zewiezienia  ich na oddzielnych o-  
k ' 'ę la cli na miejsca ich przeznaczenia .  S z c z e ­
gólnie jsze  sr.rawinlo tu u c z u c i e ,  widząc  tu o b u - 
dwocl i  Jajięlyc.Jj n ieprzyjac ió ł  z kamienia i spi­
żu sto j ących  n ap rzec iw ko  siebie.  P r z y s z ł o  też 
do małego  siioru o j i ierwszeństwo dla lvch w v -  

.sokiell o s ó b ,  i nareszcie r ozs trzyg ni ęt o  go  w ten 
s|iosób , Że Na|ioleou ina jnei w ej na ląd b y ć  w y ­
s adzo ny  . a Wel l ingt on  pierwej  na okrę t  w s a ­
dz ony .  Dziennik m i e j s c o w y  donosząc  o tern d o ­
d a j e ,  że m o / e  z n o w u  o to powstanie ii i e jiu r<> - 
zumienie  mi ędzy Fr ancyą  i An gl ią .

—  Londyn 1 0  (Prześnią___
Lor d A b e r d e e n ,  niuiisler spraw z a g r a n i c z ­

n y c h ,  t o w a r z y s z y  kró lowej  W i k l o r y i  w p o d r ó ­
ż y  do S z k o c y i .  W c z o r a j  Tm południu widziano 
jacht  królewski  >uż na wy s ok oś c i  Harwicl i .  S ł y ­
chać , że dnia 11 k ró lo wa  ma w y l ą d o w a ć  przy 
uff  ci u rzeki  T a y ,  i zlamtad udać się do  zamku 
Blair  Al not w hrabstwie Perth.

W c z o r a j  o t r zy m an o  wi adomo śc i  z Gibralta­
ru z dnia 3 1 z .  ui. ,  które d o n o s z ą ,  ż e  w e dł u g  
pólurzt -dowycb  don ies ień ,  udało się angie l skie ­
mu posłowi  przy’ d w o r z e  madryckim p. Bulwer ,  
w  połączeniu z panein Druuimonil Hay p r z y ­
w i e ź ć  do skutku zupełne  pojednanie mi ędzy Hi­
szpanią i M a r o k k i c i n , lak , że  konsul  hiszpań­
ski będzie m ó g ł  z ar a z  do Ta ngeru  p o w r ó c i ć .  
Uaty f  kacya traktatu pokoju nie nastąpiła j e s z ­
c ze  w pr aw dzi e  przez  rząd hiszpański , nie w ą t ­
pią j ednak bynajmniej  o chęciach Hiszpanii .  P. 
B u l w e r ,  k tó ry  w  tych układach dwa r a z y  j eź ­
dził  do T a n g e r u ,  p o w r ó c i ł  j u ż  dnia 2D uo M a ­
drytu.   -

lim es  pisze z p ow od u uwolnienia 0 ’ Councl -  
la; » D e c v z y a  lo rdow s zc z e g ó l n e  w p r o w a d z a  za- 
mięsznllie w p r a w o d a w s t w o  nasze.  Uważają® 
s pr a wę  0 ’ Coniiclia z gruntu , tedy agitator  z o ­
stał słusznie os ądzo ny  i s k a z a n y ,  pod w z g l ę ­
dem j ednak k we st yi  p r a w n e j ,  o k a zu j e  s i ę ,  ze 
wię ks zo ś ć  jira w ni kó w - c z ł o n k ó w  i/ .by " « r d ów  
(tczeeb z pomiędzy  pięć .u)  uznała , iz nie s ł u ­
sznie został  w więz ieniu os adzon y . wsze lako  
odsiedział  j u ż  c z ę śc  kary s w o je j .  Muźnaby je 
dnak z w r ó c i ć  u w a g ę  j e g o ,  że to,  eo teraz sta­
ło  się i i iej irawnem , w czasi® wy dania w y r o k u  
przez  sąd dubliński b y ł o  |irawiein.  P r aw o  o -  
sadzi ło  0 ’ ConnelL-i w ' w i ę z i e m u ;  p r aw o  leż Z no ­
wu u wo l n i ł o  go z teg oż  więzienia .  P r a wo  b y ­
ł o  j e g o  n i e p r z y j acielein , a teraz jesl j e g o  jirzyja- 
c i rUni  ; ale W obu przypadka ll stało się zaijo-  
s yć  prawu przez sę dz ió w , będą cyc h t ł umac za ­
mi j e g o .  Uwię zi enie  0 'G o n n e l l ?  jest  dziś nie-  
|irawne,  ale |irzcd de c yz yą  izby l o r d ów  było  na 
prawie  uzasadnione.*

D. 6 g o  0 ’ Goimell  w raz z t o wa r zy s za mi  s we-
mi we|iuszezonv został  z więz ienia.  A l e  na­
z a j u t r z ,  d, 7 g o , udał się z rana t i apowról  do
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w i ę z i e n i a ,  dla zakończenia  n o w e n n y , K t ó r ą  o d  
i t o w a r z ys ze  j e g o  rozpoczęl i  byli w l a m ec z i n j  
kapl icy.

—  Dniu 11 IFrześuia. —
Times p i sz e ,  że  o dw ie dz in y  króla f ra nc u zó w 

w Angl i i  s t a n o w c z o  o z n a c zo n e  są teraz na pierw­
s z e . d n i  następnego miesiąca.  Król  Filip ws ią .  
dzia na okręt  w Trrj iorl  dnia 3  października,  
wyląduje  w PorUmouLli i ztąd uda się do W i n d ­
sor .  Kró lo wa  f r an cu z ów  me będzie t o w a r z y ­
s z y ć  k r ó l o w i ,  alt: m ó w i ą ,  że  z królem p r z y b ę ­
dzie  dw óc h ministrów i j e g o  naj młodszy  syn x ż ę  
Montpensier .

Dw a p u ł k i  wysłane z o s t a ł y  w  s o b o t ę  d o  I r -  
l a n d y i .

D o w o d z ą c y  eskadrą angielską na morzu „rói l -  
z i e m n e m , wiceadmirał  O w e n ,  w r ozkaz ie  dz ien­
nym z dnia 3 0  sierpnia do d o w ó d c ó w  i o f , c e r ó w  
zos taj ących  pod j e g o  rozkazami  m o c no  naga-  
ii11 a ut o ró w  kores pondencyj  w Times z am ie s z­
c z o n y c h ,  i w  razie powt órzenia  się t a k o w e g o  
p r z yp ad k u,  zagr ozi ł  ukaraniem.

W  doniesieniach k or es po nde nc yj nyc h  dz ien­
nika Times 1. M o ga d or u,  które o fraiicuzKich 
działaniach przychylnie j  się w y r a ż a j ą ,  niż w a­
dom e k o r e s p o n d e n c j a  z T a n g i e m  . - zyta. i i y na­
stępujący opis w y p a d k ó w  bombardowania  M o -  
gado ni :  *»Fortyfikac-ye m.asla znacznie  ucierpia­
ł y ,  ale nie t y l e ,  ile od 2 8  go d zi n ne go  bombar­
dowania s po dz ie wa ć  się. można b y ł o ,  ale d omy 
Zostały strasznie z b u r z o n e .  M e c z e t y ,  minarety 
> inne'  wystawnie g ma chy  są mo c no  u sz ko dzo ne  
lub do szczętu z n i s zc z on e .  1 d omy konsulów 
Nie b ył y  o s z c z ę d z a n e ,  i doz na ły  r ó w n e g o  z iii- 
uetni losu.  Miasto M o g a d o r  jest  strasznie ..ni­
s z c z o n e ,  jest  teraz tylko kupą g r u z ó w .  Mi a .  
s io  j a k o  miejsae h andlowe z a p e w n e  nie pr z eż y­
j e  lego  nieszczęśc ia  ; w tern zniszczeniu zuala-  
z ł o  s w o j  koniec .  Z a ł o g a  miasta i większa  c z ęś ć  
j e g o  maurylański cb m i e s z ka ńc ów  r a t o w a ł y  się 
Ucieczką juz  dnia 15 w i e c z ó r ,  reszta mi esz kań­
c ó w  po większe j  części  żydzi  i e u r o p e j c z y c y  po­
szła na łup K a by ló w ,  k i ó r z y  j u ż  na kilka dni 
przed tern jak zgłodniałe  w ilki roili się i u  o k o ­
ło  miasta.  Ci  rzucili  się teraz n i p i i ą - t o ,  w y ­
łamali dr z wi  ilo d o m o w  k upi eck ich ,  l a bo wa l i ,  
Nabijali ws zys tkich  co im opór stawiali  . wy dz i e -  
ra*i dzieci  matkom , i wszelkich dopusz zali «ię 
' •ezprawiów;  z trudnością tylko w yd ar ł  im się 
knusul angielski  p. W i l l s l n r e ,  pomimo hi wiem 
" ' ezwaii ia d o w ó d z o j '  angielskiego okrętu i. ars- 
■lHCr, gubernat or  me cheial  go  wypuścić  z po-  
* « d u ,  źe  ma b y ć  winien c es arzow i  c l i  wcl io-  
* -Wego 2l)0,0l)U piastrów.  [ł <> doznaniu wielu 
®z ybl lych o b e l g ,  lldalo się żonie  konsula uro-  

Z0"®J w M o g a d o r ,  pr zy  p o m o c y  j e d n e g o  na-  
czelniką t dosl  .ć się do bramy m o r s k i e j ,  dokąd 

“  8l‘ hioiii|j j I , ] j euro|ieic/ .ycvj  tam posiał  x ż ę  
Jomyi l l e  s tatek,  k lory  ich wszystkich zabrał ,  i 
pr z e w i ó z j  n n par op ł yw  Rubif, który jak. w i a ­
d omo  o d w i ó z{ ich do freg- . ly IFurspi/e.

—- Mailrijl 4  i Trześnia. —
W y b o r y  j 0 p r zys zł yc h  k o r l e z ó w  r o z p o c z ę ­

ł y  się w cz or a j .  Progresisci, pod którą tu |',3.

z w ą  ro zu mi e ć  należy c s p a r l e r y s l ó w ,  republ ika­
n ó w i w ogó le  wszystkich pr zyjac i ół  n ie sko ń­
c z o n y c h  r e w o l u e y j ,  o ś w i i d c z y l i  w y r a ź n i e ,  źe  
w  w y b or a ch  lyeb  źa dnr go  udziału mi eć  nie 
będą.

W  noc\ 7. dnia 2 g o  okropna burza pr zeb u­
dziła ze snu mi e sz k ań có w stol icy tutejszej .  C z t e ­
ry razy  uderzył  piorun w pałac z amies zkały  d a ­
wniej  przez Esparlera,  a teraz przez posła t u ­
r e c k i e g o ,  ale ani razu nie zapalił.  Inne pioru­
ny u d e rz y ł y  w dom x r ia  O s u ń a , w w i e ż ę  k o ­
ścioła ś w .  K r z y ż a  i w e  dwa inne d o m y .  T r z ec h  
ludzi zabi ł .

Z  w i a r o g o d n r g o  źródła udziel ić m o ż e m y  o 
stanie f raucuzko- marokańskie j  s p r a w y  co  nastę­
puje : X i ą ź ę  Joinyi l le  i x i ą ż ę  Gli icksberg c z e ­
kają w  l\aitvxie na n o w e  inst rukeye ;  pan Bul- 
w e r ,  po p o w r o c i e  s wo im z Tangerti  do Gibral ­
taru za wi ado mi !  i ch ,  że cesarz g o l ó w  j'esi w e jś ć  
w układy na zasadzie poprzednio  przez rząd 
francuzki  podanych w a r un k ó w  ; atoli kr ó l e wi c z  
i x i ąż ę  Gli icksberg odpowiedziel i  mu. Źe po b i ­
twie  z d. 14 ni :  u ważaj ą j u ż  s wo ic h  p e ł n o m o ­
c n i ct w za dostateczne  , aby na przepisanej  im 
podstawie układać się mieli .  — Pr ze c i wni e  zdaje  
s i ę ,  że  pojednanie mi ędzy  Hiszpanią i Ma rok-  
kiem uskutecznione  został o  za pośrednictwem 
A u g l  i. Hiszpański konsul j luy ma natychmiast  
p o w r ó c i ć  do Tange . ru;  a p r ze zn a cz on e  do A f r y ­
ki wo js ka  o t r z ym ał y  r ozka z do o d w ro t u .

W s z y s c y  w y c h o d ź c y  hiszpańscy odpłynęl i  z 
Gibraltaru do A n g l i i .

i r.  n

A B C - E L - K A U E R .

J e d e n  z  f r a n c u z k i c h  p i s a r z y ,  n a l e ż ą c y  d o  p i e r ­
w s z e g o  r z ę d u  s p o ł e c z e ń s t w a ,  s k r e ś l i ł  n a s t ę p u j ą c y
A l id  e l-Kadcra  o b r a z ,  który  z powodu w y p a d k ó w ,
z w r a c a j ą c y c h  na n o w o  u w a g ę  E u r o p y  na A l g i e r  i 
M a r o k o ,  z a s ł u g u j e  b y ć  u d z i e l o n y m  p u b l i c z n o ś c i

A b d - e l - K a d e r  ,  l e n  ś w i ę t y  p r o r o k  p o d ł u g  w i a ­
r y  a r a b ó w ,  a s ł a w n y  h o h a l e r  na w z ó r  f r a n c u z ó w ,  
um i e  n a r a z i ć  się na  ś m i e r ć  , g d y  p o t r z e b a  l e g o  w y ­
m a g a ,  l u b  u s t ą p i ć  j e j  z d r o g i ,  Jil.e się to z j eg o  
d a l e k o  s i ega jąc e t n i  p l a n a m i  zgni l za .  —  W  s p o s o b i e  
s w e g o  w o i o w a n i a  o b j a w i a  A d d - e l - K a d e r  z u p e ł n i e  
c h a r a k t e r  t y g r y s a ,  k t ó r y  śc iga  s w ą  z d o b y c z  i d ą c  
w c . ą ż  l a  jej  t r o p e m ;  nie  m o ż n a  mu j c cb . ak  z a ­
p r z e c z y ć  e ne r g i i ,  k t ó r a  nie z a w s z e  z  p o r y w c z o ś c i ą  
j e s t  p o ł ą c z o n a .  C h o c i a ż  s ł o w a  i c z y n y  j e g o  s ą  
s k u t k i e m  g ł ę b o k i e g o  w y r a c h o w a n i a ,  p o z o s t a w i a  d i i  

j e d n a k  w i e l e  r z e c z y  na l os  s zc zę ś c i a ,  p o k ł a d a j ą c  
s w o j ą  na dz i e j ę  w  j a k o w e i n ś  p r z e z n a c z e n i u ,  k l ó r e  
w ł a d a  w s z l l k ł e m i  j e g o  c z y n a m i  i p o d b i j a  j e g o  
s zc z ę ś c i u  p l e m i o n a ,  k t ó r e  o n  s w y m  l a n a t y z U j l m  
n a t c i m ą ć  z d o ł a ł  - a  h u b o  w i ę c  l ak  b a r d z o  na s u  e n 
s z c zę ś c i u  p o l e g a  i u w a ż a  się za p o m a z a ń c a  B o ż e g o ,  
w i e  o n  j t i l n a k  d o k ł a d n i e  c o  z a m i e r z a ,  w t e d y  n a ­
w e t ,  g d y  j e d y n i e  g ł o s u  n i eb a  s ł u c h a ć  sie z d a j e .  
J a k o  z ap a l e n i e c  w  p r a w d z i w e m  t e g o  s ł o w a  z n a ­
c z e n i u ,  u w a ż a  p l a n y ,  k t ó r e  w y n i k a j ą  z j e g o  o s o ­
b i s t e g o  p o ł o ż e n i a ,  za r z e r z y w i s i e  n a t c hn i e n i a  , a 
s a m e  n a w e t  n i e p o m y ś l n e  w y p a d k i ,  m a  t y l k o  za
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d o p u s z c z e n i a  z  n i eb a ,  k t ó r e  sie k i e d y ś  w  j e g o  s ł a ­
w ę  p r z e m i e n i ą .  C h o c i a ż  c z a s a m i  z n ę k a n y ,  nie t ra ­
c i  j e d n a k  n i g d y  o d w a g i .  P i z y  c U y l r o ś c i  lisa i o d ­
w a d z e  I w a ,  ma  A h d - e l - K a d c r  o k o  o s t r o w i d z a  i 
g i h k o ś ć  w ę ż a ,  p r z y t e m  b y s t r y  r o z u m  , h a r d e  m e z -  
I w o  i n i e w y c z e r p a n ą  w  z as i ł k i  p r z e b i e g ł o ś ć ;  g ł ó ­
w n y m  j e d n a k ż e  j e g o  p r z y m i o t e m ,  k t ó r y m  na d  i n -  
nc i n i  l u d ź m i  c e l u j e ,  j e s t  b y s t r o ś ć  j< g o  j en i us z u ,  k t ó ­
r y  w s z y s t k o  p r z e w  i duj e ,  p r z e c z u w a  o b l i c z a ,  a n a j ­
b a r d z i e j  ta n i e u s t r a s z o n a  z mi n a  r o z w a g a  , k t ó r ą  
ś r ó d  n a j g r o ź n i e j s z y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w  z a c h o w u j e ,  
p o m i m o  ż e  a r a b s k a  k r e w  w r e  w  j e g o  ż y ł a c h  , a 
Ż ą d z a  s ł a w y  j e g o  pi ers i  I r a w i . - -  P< ł i  n w i e l k o ś c i  i 
s z l a c h e t n e g o  S p o s o b u  m y ś l e n i a ,  p r z y t e m  s k ł o n n y  
d o  s z c z e r e g o  p r z y w i ą z a n i a ,  umi e  A b d - e l - K a d e r  o -  
c e n i a ć  i n a g r a d z a ć  p r z y c h y l n o ś ć .  K o n i e c z n o ś ć  z m u ­
sza g o  n i er a z  d o  o k r u c i e ń s t w a ,  ale  nie ] es l  d o  l e ­
g o  p o c h o p n y .  P o s l r a c h i n i , k t ó r y  g o  p o p r  z e d z a ,  
r ó w n i e  j ak  i ni errgiętośc ią  s w e g o  c h a r a k t e r u ,  o b u ­
dzą  o n  d l a  s i eb i e  u s z a n o w a n i e .  J e d y n ą  r z e c z ą ,  
k t ó r ą  n i e n a w i d z i ,  jest b r a k  o d w a g i ,  - -  b ę d ą c  z w y ­
k l e  p a n e m  s a m e g o  si h i c ,  m o ż e  n i e k i e d y  ż a ł o w a ć  
W y d a n e g o  w  p i e r w s z y m  g n i e w i e  r o z k a z u ,  l e c z  nie 
p r z y p u ś c i  n i g d y ,  ż e  się o m y l i ł .  —  W  U n  s p o s ó b  
z ł o ż o n y  j est  c h a r a k t e r  A b d - e l  K a d e t a  z s a m y c h  
p r z e c i w i e ń s t w ,  a t en  h e r o i c z n y  o p ó r ,  k t ó r y  s t a ­
w i a  f r a n c u z k i e j  arnrii  w  A l g i i i z c ,  zmi en i a  g o  w  j e ­
d n e g o  z  o w y c h  f a n a t y c z n y c h  b o h a t e r ó w ,  k t ó r z y  
z d a j ą  sie h a r d z i ć j  d o  r o m a n t y z m u  n i ż  d o  r z e c z y ­
w i s t o ś c i  n a l e ż e ć .

C o  „ :ę zaś d o t y c z y  j e g o  proslaei ,  c e r a  j e g o  t w a ­
r z y  j est  p ł o w u - b i a ł a w a ,  na któr ą  p r o m i e n i e  s ł o ń ­
c a  ż a d n e g o  w p ł y w u  w y w i e r a ć  s ię nie z d a j ą .  Ma  
o n  s z e r o k i e  w z n o s i e  c z o ł o ;  m o c n o  zag ięte  b r w i  
w z n o s z ą  się n a d  d u ż e m i  z c z a r n e m i  r z ę s a m i  o c z y ­
m a ,  s ą  o n e  s zk l i s t ą  p o w l e c z o n e  w i l g o c i ą ,  k l ó r a  im 
t y l e  b l a s k u  i ż y c i a  n a d a j e .  K o s  j e g o  j est  k s z t a ł ­
t n y  i z  l e k k a  z ag i ę t y ;  w c i ę t e  usta z n a m i o n u j ą  w 
n i m  p r z e b i e g  i c h y l r o ś ć .  C z a r n y  a c h o c i a ż  g ę s t y ,  
p r z e c i e ż  nie  s zo r s t k i  w ł o s  j e g o  b r o d y ,  k o ń c z y  się 
s p i c z a s t o ,  t w a r z  j e g o  jest  o w a l n a ,  a m a ł e ,  u m y ś l ­
n i e  na c i ę t e  m i ę d z y  h r w i a m i  z n a mi ę ,  w y ś w i ę r a  tern 
m o c n i e j  b i a ł o ś ć  j e g o  c z o ł a ;  r ę c e  m a  n a d z w y c z a j

m a ł e  i ś n i e ż n e j  b i a ł o ś c i ,  t o ż  s a m o  i no g i .  1 S i e d z i  
na  k o n i u  j ak C e n t a u r .  W z r o s t  j e g o  n i e  p r z e c h o ­
dz i  p i ę c i u  s tó p :  ale j est  m o c n o  z b u  d o w a n  V a z d r o ­
w i e  ma r ó w n i c  ż a l a z n e  j ak i c i a ł o . _ S z n u r e k  z 
w i e l b ł ą d z i ć j  p r z ę d z y  p r z y t r z y m u j e  m u na g ł o w i e  
h a r k  z . c i . n k i e g o ,  b i a ł e g o  p ł ó t n a ,  b a w e ł n i a n a  k o ­
s zu l a ,  w i e r z c h n i a  szala z takie j  s ame j  m a t e r y i ,  b i a ­
ł y  i b r i m a l n y  b u r n u s ,  o t o  c a ł y  j e g o  u b i ó r .  Z a ­
z w y c z a j  t r z y m a  w  p r a w e j  r ę c e  p e w i e n  g a t u n e k  

' r ó ż a ń c a ,  k t ó r e g o  g a ł e e z k i  n a w e t  p o d c z a s  m ó w i e ­
nia p r z e z  p a l c e  s p u s z c z a ,  c o  w i ę k s z a  n a w e t  g d y  
k o g o  s ł u c h a ,  p o m r u k u j e  z n w s z a  d l a  lej  m o d l i t w y  
p r z e z n a c z o n o  s j o w a .  A l e  g d z i e  u o t r z e b a  d o b y ć  o -  
t ę z a ,  l am g o  c h w y t a  l ak  s i l ną  d ł o n i ą  i w y w y a  nim 
z  t ak im o g n i e m ,  ż e  nie m o ż n a  w ą t p i ć  o  j e g o  w o ­
jennym d u c h u .

A r a k  A b d - c l - K a d e r  jest j e d n y m  z n a j w i ę k s z y c h  
c h a r a k t e r ó w  naszego czasu. C e l ,  k t ó r y  s o b i e  w y ­
t k n ą ł ,  j est  s z l a c h e t n y ,  zamiar y j e g o  są s ta ł e ,  a w  V -  
t r w a ł o ś ć  j e g o  nie  rlo p o k o n a n i a ;  k t o  g o  się l ęka  
j a k o  n i e p r z y  j ac ie la,  h y l b y  s z c z ę ś l i w y m  inieć  g o  s w y m  
s p r z y  mi er z i  licem. A t o l i  I r n d n o  się s p o d z i e w a ć ,  a b y  
z j eg o  p i ers i  można w y r u g o w a ć  m i ł o ś ć  o j c z y z n y  i 
n i e n a w i ś ć  p r z e c i w  o j c z y ź n i e .  M o ż n a  g o  z ab i ć ,  ale  
p r a w i e  n i e p o d o b n a  g o  p r z e i s t o c z y ć .

I M l Z Y f w t f l l A M  DO li I t A K O W A .

O d  d n i a  *25 d o  d n i a  2 6  J V v z e ś n i a .

S ł o n i ń s k i  W o j c i e c h ,  J e d l i ń s k i  W o j c i e c h ,  S z y ­

m a ń s k a  J ó z e f a ,  R o z t w o i  o w s k i  S t e f a n  o h . ,  S z c z e -  

p a n o w s k i  J ó z e f  o h . ,  z P o l s k i ;  - -  S a k t l l a i i  K o n  

s l a nt y  b a r o n ,  W c l i l  J a n ,  Z a r z y c k i  A h x a n d e r ,  L u -  

h i c n i e c k i  H i p o l i t  o b  , B a y e r  T a d e u s z ,  I l u i M i i c k i  

F l o r y a n  hr . ,  I i u m n i c k a  R o z a l i a  h r . ,  z G a l i c y i .
/ J  i j j f c h n l i  z  K r a k o w a .

L u b i c n i c c k i  J a n  lir. ,  A r k u s z e w s k i  W i n c e n t y  o h . ,  

P i ę t ka  F r a n c i s z e k ,  S t a n k i e w i c z  Pc l roue lTa  , M o r -  

c h o c k i  J ó z e f ,  d o  P o l sk i ,  - -  N i e z a b i t o w s k a  L u d w i ­

ka o b . ,  J a b ł o n o w s k a  E l e o n o r a  x i ę ż n a ,  C y b u l s k a  

C e c y l i a  o h . ,  K a n t a k  K a z i m i e r z ,  W e h l  J a n ,  d o  P r u ss

Doniesienia Urzędowe.
A ro  1 0 ,00 0 .

D Y R E K C Y A  P O L I C Y !
H olnego \it jiodle" lego i ścisłe ,\ eutrahiggo 

Mtas/a h  rakowa i Jego Ohrei n 
Podaje do po ws ze chne j  w i a d o m o ś c i . iż z e ­

garek z lot y od os oby  podejrzanej  o de bra ny  w  
d ep o z y c i e  po l i c y j ny m tna duje »ię, W ł aś c i c i e l  
u i y e  t a k o w e g o  po odbiór  w. t r n u u i i c  pr awem 
przepisanym z g ł os i ć  s ■ ę? winien.

w ra k ó w  d. 2 4  W r z e ś n i a  I S44.
D y r e k t o r  Pol i cy i ,  

l V o ! f a r l h

D ucitlowicz S«kr .

N o t a r y u s z  i> i ;m , ic/ .\Y  

I V  u / u e e ,  o  M  K i s ł a  I i  r a k o w a  i  . l e g o  O k r ę g u .

Reskryptem Ti ybuualu t dnia 2 4  W r z e ś u i a  
1 84 4 r M. 5 3 0 3  do s prz edaży  i B c b ł m ó ś c i  po 
Franciszku J a c ze w s k i m pozosta łych  .1 dc go wa i iy  
t aw ia d om ia  . i i  w  kamienicy  N .  0 2 7  przy uli ­
c y  M i k o ł a js ki e j ,  w dniu 2  Października ' [ 8 4 4  
rokti o godz in ie  9  z i a n a ,  sprzedawane budą w  
dr odze  pertraktacyi  spadków ć| . po FranciszLu 
J a c z e w s k i m  puroslale  ruchomośc i  f j a k o  to:  s u ­
knu*.  I) i e 117 n a , j i ośc i c l ,  stoi,- i r s zc zyzn a,  k r ą ż k i ,  
i inne ruchomośc i  . za g o l o w ą  srebrną monetę .

Kr a kó w  d. 2 5  W r z e ś n i a  1 84 4 r.
Franciszek J u k u b o w s k i .

D o n ie sie n ie  n rjA iafn e.

Kapitał 12 0 0 0  m n ź r  liydź u l o k o w a -  u l o k ow ać . ;  p o w e ź m i e  w i a d o m o ś ć  o  pr ocenc i e  
j  na wsi w  Królestwie  Polskiein Yt 111 ■* * 0 czaslu 11 a j a k  długo,  w Aotcej K siegu n ii. 

li od Buska;  k loby  sobie  ż y c z y ł  l a k o w y


